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yolska partja Socjalistyczna.
Towarzysze i Towarzyszki!

13-ty lipca h b. będzie w całej Polsce

Éň «irt na netz P. P. S.
Wszędzie, zarówno w większych mia^ 

stach, jak i w miastach powiatowych odbę­
dą się tego dnia konferencje i zjazdy na1- 
szych tow. i sympatyków oraz wielkie wie­
ce.

Jakiż jest cel, jakie zadataial tego DNIA 
PROPAGANDY NA RZECZ P. P. S?

Part ja nasza ma ogromne wpływy w 
całym kraju, ma wielką armję wyborców, 
jest czynna na wielkiej liczbie placówek,

Ale tym wpływom i temu znaczeniu 
naszemu w kraju nie odpowiada w dosta­
tecznej mierze nasza SIŁA ORGANIZA­
CYJNA i — co za tern idizie — FINANSO­
WA. P. P. S.-OWCÓW w Polsce majmy 
daleko, daleko więcej, niż CZŁONKÓW 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ. Mamy 
mnóstwo ,.sympatyków“, którzy zrzadka 
tylko coś dla partji zrobią.

Otóż, 13-go lipca ipowinien nastąpić 
pod tym względem przełom. W dniu tym 
powinno być rozpoczęte dzieło

ROZSZERZENIA ORGANIZACJI
tak, aby wszyscy ludzie, zgadzający się 

na program i taktykę partji, oczywiście tyl­
ko ludzie godni zaufania i moralnie niepo­
szlakowani, znaleźli się w szeregach partyj­
nych.

Organizacja musi mieć* nietylko ludzi, 
ale i środki1. Dn. 13-go lipca podej mierny 
akcję

O WZMOCNIENIE OFIARNOŚCI 
NA RZECZ PARTJI,

O ENERGICZNE POPARCIE PRZEZ 
OGÓŁ TOW. PRASY PARTYJNEJ, 

ZWŁASZCZA ORGANU CENTRALNEGO 
„ROBOTNIKA“.

Organizacja musi być zwarta i mieć wy­
raźny, mocno zarysowany charakter. Musi 
być wewnętrznie silna i stanowcza. Tow. 
nasi pracują na różnych placówkach —- w 

organizacjach partyjnych, w Sejmie, w ra* 
dach miejskich, w Kasach chorych, w insty­
tucjach oświatowych, w związkach zawo­
dowych, w kooperatywach, w organiza­
cjach młodzieży, w mieście i na* wsi Ale 
ta odrębność pracy nie może iść za daleko, 
jak to się często dzieje. Trzeba ożywić i u- 
gruntować świadomość, że P, P. S.-owcy, 
na jakimkolwiek polu pracują, muszą pra­
cować dla idei socjalistycznej, w zgodzie i 
porozumieniu z part ją. P. P. S.-owcy, poli­
tycy, zawodowcy, spółdzielcy, oświatow­
cy i t. d., nie mogą działać w rozsypce, mu­
szą zawsze pamiętać, że każdy z nich tylko 
w odrębnym zakresie pracuje dla wspólne­
go celu, że
TEN WSPÓLNY CEL I SPOSOBY WAL­

KI O NIEGO WYTYKA P. P. S.
Dzień więc 13-ty lipca będzie służył 

także do tego, żeby wspólną myślą ogarnąć 
wszystkich P. P. S.-owców, na jakiemkol- 
wiek polu pracują, a tern samem

WZMOCNIĆ JEDNOŚĆ DZIAŁANIA 
SOCJALISTYCZNEGO.

Działamy nietylko w mieście, ale i na 
wsi, walczymy wszędzie, gdzie jest w Pol­
sce człowiek pracujący i wyzyskiwany —. 
w fabryce, warsztacie, biurze, nia roli. Ale 
robotnik miejski w swojej codziennej pra­
cy i walce prawie nie styka (się z robotni­
kiem rolnym i włościaninem małorolnym. 
Stąd pochodzi odosobnienie się, niezrozu­
mienie wzajemne, nieraz niechęć i zobo- 
pólna obojętnóść. Stronnictwa włościań­
skie, nawet radykalne, zasklepiają <się egoi­
stycznie w interesach chłopskich i aż nfadto 
często działają ku pokrzywdzeniu ludnoś­
ci miejskiej, przedewszystkiem robotnika^ 
W swoich programach gospodarczych stron­
nictwa chłopskie zupełnie nie liczą się z in­
teresami miast i robotników miejskich. Na­
wet kiedy to zupełnie nie dotyczy intere­
sów chłopskich, stronnictwa te, nawet ra­
dykalne, jak „Wyzwolenie“, przyczyniają 
się w Sejmie do POGORSZENIA USTAW 
ROBOTNICZYCH.

Otóż my działamy na rzecz porozu­
mienia się i współdziałania ludności praca-* 



fącej miast i wsi. Bronimy interesów pracy 
wogóle i nie chcemy przywilejów ani dla 
miasta. ani dla wsi. walczymy o REFOR­
MĘ ROLNĄ, ale bezwględnie zwalczamy 
coraz zuchwalsze plany agrarjuszów (to 
jest ludzi, którzy tylko rolnictwo mają na 
uwadze), zmierzające do WYGŁODZENIA 
MIAST.

13-go lipca na zjazdach i wiecach po­
wiatowych spotkają się robotnicy miejscy 
z robotnikami wiejskimi i małorolnymi wło­
ścianami, Dzień ten posłuży do tego, aby 
wzmocnić solidarność ludu pracującego 
miast i wsi, aby podkreślić wspólne intere­
sy gospodarcze i polityczne, aby przeciw­
stawić się jaknajmocniej

PASKARSTWU ZARÓWNO MIEJSKIE­
MU, JAK I WIEJSKIEMU.

Partja nasza prowadzi zaciekły bój z 
REAKCJĄ, która wytęża wszystkie siły 
i wszelkich używa sposobów, aby odebrać 
ludowi pracującemu wszystkie jego zdoby­
cze społeczne i polityczne, zepchnąć go na 
dno nędzy i niewolniczego bytowania.

13-go lipca z całą siłą podkreślimy 
nasz program WALKI Z REAKCJĄ.

Ale w tej walce na każdym kroku i w 
najohydniejszy sposób szkodzą ruchowi ro­
botniczemu

KOMUNIŚCI,
utrzymywani za pieniądze Rosji sowieckiej, 
na rozkaz Sowietów demoralizujący i roz­
bijający polski ruch robotniczy, — komuni­
ści, którzy nie chcą i nie umieją prowadzić 
żadnej walki o poprawę bytu robotniczego, 
walce tej tylko szkodzą, ale za to umieją 
ciągle krzyczeć o „rewolucji“ — przez re­
wolucję zaś rozumieją WKROCZENIE 
WOJSK SOWIECKICH DO POLSKI, jak 
to było w r. 1920, i poddanie prolełarjatu 
polskiego władzy CARZYKÓW SOWIEC­
KICH.

13-go lipca polski proletarjat socjalis­
tyczny, mocniej skupiając swoję szeregi, 
porządkując i Ulepszając swoją organiza­
cję, naprawiając oręż swój, w tylu bojach 
wypróbowany, oświadczy się także z całą 
stanowczością i bezwzględnością przeciwko 
KOMUNISTYCZNEMU SZKODNICTWU 
I KOMUNISTYCZNEJ ZDRADZIE RU­
CHU ROBOTNICZEGO.

NIECH ŻYJE WALKA LUDU PRA­
CUJĄCEGO I

NIECH ŻYJE P. P. S.l
NIECH ŻYJE MIĘDZYNARODÓW­

KA SOCJALISTYCZNA!
CENTRALNY KOMITET 

WYKONAWCZY
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

Warszawa, dn. 29 czerwca 1924 r.

Üruk „Robotnika", w Warszawie, Warecka 7.


